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d n i a ł a  w  E l jo p f i
G recy, k tó iz y  ja k o  kupcy, re ­

s tau ra to rzy , h a n d la rze  s ied z ie li 
p rzez  ca ły  czas w o jn y  w  A d d is  
A b eb ie , zd ek la ro w a li s ię  po w e j­
ściu  W ło ch ó w  do s to lic y  E t jo p ji  
iako r z e c z y w iś c i o b yw a te le  w ło ­
scy, w ło ż y li c zarn e  koszu le  i tem  
sam em  u ja w n ili  ro lę , ja k ą  p e łn ili 
dotąd  z  ram ien  u w yw iadu  w ło ­
sk iego  tu ż  pod bokięm  rządu  ne­
gusa, w  samem cen tru m  k ra ju  
n iep rzy ja c ie lsk iego .

W Y W IA D  W Ł O S K I  W  E T J O P J I

P rzyp u szc za ć  m ożn a i na leży , 
iż  w E t jo p j i  i w  te jż e  sam ej A d - 
d .s -A b eb ie  n iem a ło  było i p rzeb y ­
w a  je s zc ze  lu d z i o tak  sam o za 
m askow an ej n a ro d o w ośc i i zaw o­
dzie, k tó r zy  p e łn ią  te  sam e fu n k  
c je , co o w i w ło s c y  G recy , ty lko  
ju ż  z  r a m .e r ia  a n g ie ls k ie j In te l- 
l ig en c e  S e rv ice . M ożn a  i n a leży  
te ż  sąd zić , ż e  po obecnem , p~zy- 
m usow em , p ogod zen iu  s ie  z k lęską  
n egusa  j zw y c ię s tw e m  I ta l j i ,  A n ­
g l ja  ro zp o czn ie  je d n o cześn ie  ze 
zb ro jen ia m i e n e rg ic zn ą  a k c ję  sw e­
go  w yw ia d u  na teren ach* e ljo p -  
sk ich , nad k tó rem i p o w :ew a  obec­
n ie  sztan aar k ró le s tw a  ita lsk ie go . 
Ś rodków , soosobów  i lu d z i d o  te j  
p racy , k tó ra  n ie  b ęd z ie  s ię  o g ra n i­
c za ła  do sam ego  w y w ia d u , n ie  
b rak  b y ło  n ig d y  i n ie  zb rak n ie  ich  
tem h a rd z ie j te ra z  „ In te l l ig e n c e  
S e rv ic e “ .

N IE Z A L E Ż N O Ś Ć  F IN A N S O W A  
I. S.

O rg a n iza c ja  te j in s ty tu c ji, k tó ­

ra ob*>k f lo t y  je s t  d ra g ą  n a jw a ż ­
n ie js zą  podporą  im/perjum b r y ty j ­
sk iego , je s t  ta jn a  sam odzie ln a  i 
zu p e łn ie  n ie za leżn a  od  k a żd o ra zo ­
w ego  rządu . O so b liw o śc ią  w sza k ­
że „ In te ll ig e n c e  S e rv ic e “  je s t  je j 
zu re łn a  n e za le żn ość  fin a n sow a . 
Ma ona odrębn ą o rg a n iza c ję  g o ­
spodarczą , p os iad a  u d z ia ły  w  
bankach i p rzed s ięb io rs tw a ch  
p rzem ysłow ych , p os iad a  te ż  w łas ­
ne p rzed s ięb io rs tw a , b ie rze  u dzia ł 
w  handlu  m ięd zy n a ro d o w y m , w  
g rze  na g ie łd a c h  św ia tow ych .

Jedną z p od p ór  fin a n so w y ch  
In te ll ig e n c e  S e rv ic e  je s t  np. M id - 
'a n d  Bank, i eden  z  r a jp o tę ż n ie j-  
szych  b an k ów  św ia tow ych , k tó re ­
go  k a p ita ły  i r e z e rw y  s ię g a ją  a 
s tro n o m ie tn e j sum y 465 m iljo n ó w  
fu n tów . M id lan d , In te ll ig e n c e  S er 
v ic e  i B a zy li Z a h a ro f f  k o n tro lu ją  
do spółk i za k ła d y  am u n icy jn e  i 
b rom  V ic k e r s ‘a . T a k  sam o kopa l­
n ie  n a fty  w  M ossu lu  n a leżą  do ta ­
je m n ic ze j in s ty tu c ji z  D ow n in g - 
S tre e t  i p rzyn oszą  j e j  w ie lk ie  do­
chody. P o s ia d a  ona d a le j p lan ta ­
c je  k a w y  w  B ra z y l j i ,  p la n ta c je  
b a w e łn y  w  E g ip c ie ^  kauczuku w  
In d js ch , p os iad a  a k c je  n a jró ż n ie j­
szych  fp ó lek , op eru ją cych  w  ko- 
lon jach  i d om in jach

W P Ł Y W Y  N A  G IE Ł D Z IE

N a  g ie łd z ie  lo n d j ń sk ie j j now o 
jo r s k ie j ręk a  I. S d z ia ła  od czasu  
do czasu  b a rd zo  sk u teczn ie  i na 
sw o ją  k o rzyść .. D ysp on u jąc  o lb r z y

Ciekawy obyczaj
pielgrzym ów  Kaszubskich

V  m a ju  ro zp o c zy n a ją  s ię  p ie l­
g rzym k i z  ca ły ch  K aszu b , a na-

HUMOR
N  Ą T U R A  J E S T  P R Z E Z O R N A

—  C zy  w iesz, d la c zego  ryb y  
m ilc zą ?
, —  B o g d y b y  m ów iły , n a b ie ra ło  
b y  s ię  im  w o d y  do pyszczka .

A B S T Y N E N T
—  Czem u m asz su pe łek  na 

ch u stce?
—  A b y m  n ie  zapom n ia ł, że j e ­

stem  abstynentem .
—  A le ż  w y p iłe ś  ty lk o  co k ie l i­

szek k on ia k u 7
—  T ak , tak... p rzyp om in a m  so­

b ie  o supełku  d op iero  p rz y  ob ta r  
ciu ust. ( T i f  - B it s ) .

w e t  te ren ów  W . M . G dańska na 
s łyn ną  K a lw a r ję  w  W e jh e ro w ie . 
Is tn ie je  c ie k a w y  ob ycza j w  sze­
regu  w s ia ch  pow , m orsk iego , że  
w  ch w ili, k ied y  r o z le g a  s ię  od 
g ło s  bębn ów  lub m u zyk i p ie ig r z j  
m ów  na K a lw a r ję  w e jh e row sk ą , 
w ó w cza s  w sze lk a  p ra ca  na polu  
zo s ta je  p i ze rw an a  na tak  d ługo, 
dopók i bęben  s łych ać. O b ycza j 
ten  je s t  od w iek ó w  p iln ie  p rz e ­
s trzega n y  i n iem a tak iego  w y p a d ­
ku, by  k toś podczas p rze jś c ia  
kam pan ji p ie lg rzym ów  o śm ie li! 
s ię  p racow ać . Po p rze jś c iu  p ie l­
g rzy m ó w  —• zdan iem  ludu —  je s t  
d obrze  za ra z  sad z ić  z iem n iak i, 
p on iew a ż  p lon  wów czas je s t  za ­
p ew n ion y .

m ierni k ap ita łam i, m oże I .  S. r zu ­
cać  k ied y  chce i ja k  chce w ie lk ie  
p a k ie ty  ak cy j n a  ryn ek , m oże spe­
k u low a ć  na b a iss ie  i haussie , m o­
że te ż  —  i to  n a jw a żn ie js z e  —  
w y w o ły w a ć  zw yżk ę  lub  zn iżko 
p a p ie ró w  d la  sw o ich  w łasn ych  
ce lów .

H IS T O R J A  I. S.

H is t o r jo g r a f  I. S., fra n cu sk i 
p u b licys ta , b. kom batan t z  1915 
r., M . B oucard , p od a je  fa k t  n astę ­
p u ją cy . W  1916 r  n a s tąp iła  b itw a  
m ied zy  f lo tą  an g ie lsk ą  i n iem ie ­
cką. S ir  E . Gassel, d o rad ca  kró ia  
i skarbn ik  I .  S., zap rop on ow a ł od ­
nośnem u m in is te rs tw u  w ys ła n ie  
d epeszy  do S tan ów  Z jed n oczo ­
nych , w  k tó re j ja k o  w y n ik  b itw y  
podan oby  duże s tra ty  i p rzeg ra n ą  
H om e F le e t  a n g ie ls k ie j.  D epesza  
taka  zo s ta ła  w ys ła n a  i  n o d z ia ła ła  
w  U .S .A . ja k  bom ba. A k c je  i p a ­
p ie ry  p ro cen tow e  a n g ie lsk ie  spa ­
d ły  o 70 proc.

W ó w cza s  ag en c i I .  S z a c zę li 
sku pyw ać ak c je  en m asse, g d z ie  
s ię  ty lk o  dało. P o  k ilku  dn iach  
n a desz ły  depesze  p ro s tu ją c e  w y ­
d arzen ia  i p rz ed s ta w ia ją c e  w y n i­
ki b itw y  w e  wrła śc iw vm  św ie tle . 
A k c je  a n g ie lsk ie  p os z ły  o d p ow ied  
n io  w  g ó rę  i w  r e z u lta c ie  s ir  E. 
C assel m óg ł z a re je s t ro w a ć  c zy s ty  
zysk  d la  I. S. i sp ok rew n ion ych  
in s ty tu cy j fin a n so w y ch  w  sum ie 
60 m iljon ó w  fu n tów .

. W P Ł Y W A

Jasną je s ł rzeczą , iż  dyspon u­
ją c  tak iem i środkam i, m ogąc  w  
n ied os tęp n y  d la  in n ych  sposób 
w p ływ a ć  na b ie g  in tere sów , na 
ku rsy  g ie łd o w e , m oże In te ll ig e n c e  
S e rv ic e  g ro m a d z ić  o lb rzym ie  z y ­
ski, n ie ró w n ie  w iek sze  je s zc ze  
k a p ita ły  i d ysp on ow a ć  w  r a z ie  p o ­
tr z e b y  sum am i, o  ja k ic h  n ie  śni 
się  i n ie  m a rzy  ża d n e j o rg a n iza ­
c j i  p a ń s tw o w e j w  innym  k ra ju .

In te ll ig e n c e  S e r r ic e  u trzym u je  
s ię  sam a, z w ła sn ych  środków , 
za ra b ia  sam a na s ieb ie , w  bu dże­
c ie  W . B ry ta n ji n ie zn a jd z ie  su ­
m y i p o zy c ji p rzezn a czo n e j na 
p o k ryc ie  w y d a tk ó w  te j in s ty tu c ji.  
T 0 te ż  a p a ra t lu dzk i, iak i s to i do 
d y sp o zy c ji I. S., je s t  n ies łych a n ie  
w y k w a lif ik o w a n y  i z ró żn ic zk o w a ­
ny. W  s ze regach  je j  a g e n tó w  są 
p rz ed s ta w ic ie le  w szys tk ich  n a ro ­
dow ości na k u li z iem sk ie j, wszyst. 
k ie  rasy . W  każdym  k ra ju , w  k a ż­
dym  zakątku  g lobu  m a A n g l ja

sw o je  „ok o  I u cho“ , 
p rz ed s ta w ic ie l I .  S.

k tórem  je s t

M E T O D Y  D Z IA Ł A N I A

M etod y , k tó rem i s ię  pos łu gu je  
I. S., są ró w n ie  różn orod n e , ja k  
k ra je  i w aru n k i, w  k tó ry ch  d z ia ­
ła ją  j e j  a gen c i. O d p ien iąd za  za ­
czą w szy  na tru c iźn ie  koń cząc, p o ­
p rzez  n ies łych a n ie  b o g a ta  d z ie ­
d zin ę  spo-sobów w yw ia d u , poslu  
g u ją  s ię  a g en c i I . S bardzo  d y ­
sk re tn ie  v  szystk iem , co m oże 
w p łyn ą ć  na korzystn y  d la  in te re ­
sów  W  B ry ta n ji o b ró t  rze czy .

O becn ie , g d y  sy tu ac ja  p o lity c z ­
na i m ilita rn a  w  A f r y c e  za c zyn a  
s ię  k s z ta łto w a ć  d z ięk i zw vc  
stw om  I t a l j i  w c a le  n ie k o rzy s t ’ 
d la  in te re s ó w  W  B ry ta n ji,  n ie  u- 
le g a  k w e s tji,  że In te ll ig e n c e  Ser- 
v ic e  b ed z ie  d z ia ła ć  bardzo  en e r­
g ic z n ie  na w szy s tk ich  ty ch  te r e ­
nach , na k tó ry ch  w  n rzy s z lo śc i 
z e trą  s ię  an tago r .is ty czn e  in te r e ­
s y  i d ą żen ia  im p e r ja h zm ó w  A n - 

g l j i  i I t a l j i .

Pre^yi enf Msisżrjffc
powraca do katolicyzm u?

N iek tó re  d z ien n ik i czech os ło - zm ian ę id e i i u czu ć b. p rezyden -
w ack ie  u m ieśc iły  n iedaw n o  n o ta t­
ki p o zw a la ją c e  p rzyp u szczać , że  
b p rezyd en t C zech o s ło w a c ji 
p ro f. T om a sz  M a sa ryk  nosi się 
z zam ia rem  p rz e jś c ia  z  p ro te ­
stan tyzm u  na łono K o ś c io ła  ka to ­
lic k ie g o . T a k ie  p rz yn a jm n ie j w ra  
Zenie o a n io s lo  k ilku  d os to jn ik ów  
k ośc ie ln ych  k a to lick ich , k tó rzy  
o d w ie d za li o s ta tn io  s ęd z iw ego  
p re zyd en ta  i b y l i  p rzez  n ieg o  b a r  
dzo se rd eczn ie  p o d e jm o w a n i 
S tw ie rd za ją  on i zg o d n ie  w ie lk a

ta  i w y ra źn ą  sk łonność do na­
w rócen ia .

W  zw ią zk u  z tem  b ra tys ław sk i 
„S lo v a k “  p rzyp om in a , że  b ! ’ ska 
p o w in o w a ta  p ie z y d e n ta  M akary­
ka, m ia n o w ic ie  s io s tra  je g o  zm a r­
łe j  żony, je s t  zakonn icą  K ato lic ­
ka.

Z ro zu m ia łem  je s t, że k a to lic y  
c zech os łow accy  z n ie zm ie rn ą  u- 
w agą  ś led zą  p rzem ia n y  duchow e 
sw ego  b y łego  p rezyden ta .

W  k J\u wierszach
M IE S Z K A Ń C Y  B E R L IN A  

Ludność Berlina składa się z 
1.956.015 m ężczyzn i 2.286.486 ko- 
>iet N a  1.000 m ężczyzn przypada 

więc w  Berlinie 1.169 kobiet.

LOT PODBIEGUNOWY

Lo+nik sowiecki Wod^oianow doko­
nał pierwszego lotu na północ od 
Ziemi Franciszka Józefa. Wodopianow 
dotarł do 85 równoleżnika i pozosta­

wał w  powietrzu przeszłe 7 godzin. 
Lot miał na celu zbadanie charakteru 
i stanu lodowców  na północ od Ziemi 
Franciszka Jozefa, dotychczas niezba­
danych.

MASOWA EMIGRACJA

Rozooczął się wyjazd ozeregu ro­
dzin muzułmańskich z Dobrudży do 
Turcji. Przypuszczają, ze w  najbliż­
szych miesiącach opuści Rumunje 
6.00C rodzin.

„Królowa mórz” -  Anglja
na c;rele wyścigu sbrojen

A n g l ja  c zyn : n a jw ięk sze  w y s ił­
ki, aby  zd ob y ty  od  w ie k ó w  ty tu ł 
,,K ró lo w e j m ó r z "  u trzym a ć  nada l. 
N ic  d z iw n ego , p rz e c ie ż  ca ła  w ie l­
kość i p o tęga  W ie lk ie j  B ry ta n ji 
o p ie ra  s ię  na m orzu , Z ab ezp ieczę  
n ie  »o b ie  d ró g  w odn ych , łą czą  
cych ro zs ian e  po ca łe j k u li ziem  
sk ie j dom in ja , n a leżące  do Im pe- 
r ju m , jo s t g łó w n ą  troską  A n g l i ­
ków1. R osn ą cy  z roku  na rok  bud 
ż.et m ń ryn ark i w o jen n e j, znowu 
zosta ł p ow ięk szon y  o 19 m iij.  fu n  
tow  i ob ecn ie , n a  rok. 1936 37 w y ­
nosi 70 m iij.  fu n tó w  Z sumy te j 
4.C50 000 fu n tó w  zosta ło  p rzezn a ­
czone na bu dow ę i w yk oń czen ie  
n ow ych  jedn ostek , oko ło  3.900.000 
na m od e rn iza c ję  s ta rszych  o k rę ­
tów  o ra z  p rzes z ło  1.000.000 na 
zw ięk szen ie  stanu lo tn ic tw a  p rzy  
d z ie lo n ego  do m aryn a rk i. .

, W Y Ś C IG  Z B R O J E Ń  

W  obecn e j sy tu a c ji, g d y  na mo 
rzu Ś ródziem nem  w y ro s ła  now a 
p o tęga  m orska  w  p os tac i f lo t y  
ita ls k ie j,  d u fn e j te ra z  w sw ą 
p rzysz łość  po  zw y c ię s tw ie  nad A - 
b isyn ią , g d y  na D a lek im  W s c h o ­
d z ie  zb^oi s ię  p o tę żn ie  na m orzu  
Jap on ja , a b y  d o rów n a ć  każdem u

p rzec iw n ik o w i, a ew en tu a ln ie  prze  
ś c ign ą ć  go, w  t e j  s y tu a c ji n ie  po­
zo s ta je  A n g l j i  n ic  in n ego , ja k  
w z ią ć  u d z ia ł w  w y ś c ig u  zb ro jeń , 
aby u trzym ać  s w o je  s tan ow isko  w  
św iec ie .

T o  te ż  p a r lam en t u ch w a lił nad 
zw y c za jn e  k re d y ty  na zb ro jen ia  
ogó ln e , z c zego  na rozbu dow ę f l o ­
ty  p rzezn aczon o  150 n .iij.  fu n tó w ! 
J eś li w ie r z y ć  p lo tk om  u p o rc zyw ie  
k u rsu ją cym  w  L on d yn ie , m a być 
rozp isan a  podobno pożyczka  w ew - 
n ę trzn a  na sum ę 2j0.000.GUO fu n ­
tó w  na zw ięk szen ie  m aryn a rk i i 
rozbu dow ę baz m orsk ich . Z tych  
k red y tó w  m a ją  o trzy m a ć  ow e fo r  
ty f ik a c je  i u zb ro jen ie  b a zy  m or 
sk ie na M a lc ie  i G ib ra lta rze .

N A  M O R Z U  I  W  P O W IE T R Z U

'N ie m a l w szys tk ie  jed n os tk i o 
w yp o rn ośc i ponad 150C tonn, zosta 
ły  zao p a trzon e  w  sam olo ty  w y w ia  
dow cze , w1 celu  ob ron y  p rzed  ło ­
d z iam i p odw odn em i. O prócz tego  
jiro jek tow a n a  je s t  bu dow a n ow e­
go  lo tn isk ow ca , co zw ięk szy  je s z ­
cze s ian  in te g ra ln e g o  lo tn ic tw a  
m aryn a rk i.

Z n ow ych  k redytów 1 zam ów ion o 
w  s toczn iach  7 k on trto rp o J ow có w

Francois H a u ria r 53)

CZARNE ANIOŁY
Z  u p ow ażn ien ia  au to ra  p rz e ło ży ł a H e len a  H e lle ró w n a

P o w i e ś ć

“ G ra d ere  w  m ia rę  c zy ta n ia  te g o  lis tu , czu ł w z ra s ta ­
ją c ą  w śc iek ło ść , k tó re j n ig d y  n ie  b y l w  stan ie  d łu go  op a ­
n o w a ć . N ie  d o c zy ta ł d a le j, ja k  do „m ę c z e n n ic y "  i  „ ś w ię ­
t e j " ,  p o d a r ł l is t  i r zu c ił go  do kom inka. S ta n ą w szy  p rzed  
lu s trem , p a rrz j 1 na te g o  w ą t łe g o  m ężczyzn ę  w  p iżam ie 
i  z  ro zczoch ra n em u  s iw em i w łosam i. O detchną ł g łę b o - 'w  tak im  m om en cie, k ied y  ta  k ob ie ta  opu śc iła  tego  b ie- 
ko. N ie , n ie  b y ł ch ory , to  ty lko  lekk i b ron ch it. M a od- daka i w1 k a żd e j c h w ili  g ro z i mu n ieb e zp ie c z eń s tw o ! Bo 
p o rn ą  n a tu rę, p rzych o d z i ju ż  do s ieb ie . C zu ł, że  od zy- p rz e c ie ż  n ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, że  twTo ja  zb rod n ia  w y j

—  Jak to ?  W  c h w ili,  g d y  d och od źm y  do celu, tra c is z  
s iły ?

—  C óż m am y ze sobą w s p ó ln e g o ’  N ie  dążę do ża d ­
nego celu.

Gdy d oeh o d z ila  do d rzw  rzek i .p ó łg ło sem  
„A n d r z e j . . . "

O d w ró c iła  s ię  i zaw oła ła  z  w ś c ie k ło śc ią :
—  Z ab ra łeś  m i go... S tra c iła m  go nazaw sze . B y ł to 

m ó j syn . m o je  ukochane dziecko . P rzy s zed łe ś , zm ąc iłeś  
to, co  b y ło  czyste , za tru łe ś  nas. T e ra z  on mnif* unika. 
N ie  m ogę o tem  d łu że j w ą tp ić . D z iś  ran o  ch c ia łam  w e jś ć  
do je g o  pokoju , a le  w y p ęd z ił m n ie. N ie  m oże na m n ie 
p a trzeć . Co mu u s iłow a łeś  w m ó w ić  w  zw ią zk u  ze m ną? 
D om yślam  się. Z ap ew n e  to samo- Co da łeś  m i do pozn a ­
n ia  pew nego  w iec zo ra , to , co k r y je  s ię  w  kaźdom  tw o jem  
s łow ie ... N ie  śm iem y s p o jr ze ć  sob ie  w ię c e j w  oczy . I  to

sk u je  s iły , a nawret k rew  krąZy s zyb c ie j w1 jo g o  ż y ła c h ; 
zd aw a ło  mu się, że odm todn ia ł. N ie  ^ istn ia ło d lań  n ie  
n iem o ż liw eg o , b y ł pew n y , że  w szys tk o , c zego  się  p o d e j­
m ie, m u si s ię  udać. G dy  M a ty ld a  w esz ła , zd z iw iła  się, 
w id zą c  go  u b ran ego  i g o to w e g o  do w a lk i. U d e rz y ł s ię  
p ięśc iam i w  p ie rs i i za w o ła ł w eso ło :
,  —  O dży łem , co?

N ie  od p o w ied z ia ła  :i o d w ró c iła  od eń  tw a rz , na k tó re j

d z ie  na ja w , n ę d zn ik u ! Z aw sze  w y k ry w a  s ię  zb rod n ia rzy . 
G ra a e re  c h w y c ił ją  za  ręce  i w s trzą sn ą ł n ią :
—  S koń czy ła ś  ju ż ?  J eszcze  ktoś usłyszy... W ię c  co? 

M oże  nie m ia łem  p raw a  się b ro n ić ?  Id jo tk a ! M yś lis z , że 
is tn ie ją  ty lk o  te  ZDrodnie, o  k tó rych  p is zą  d z ien n ik i?  
A  czy w iesz , ile  m o rd e rs tw  uchodzi b e zk a rn ie ’  Z n acz­
n ie  w ię c e j ryb  je s t  w  m orzu , ja k  w  pu łapkach  i s iec ia ch  
p o lic ji. ..  N ie  m asz p o ję c ia , ja k ie  n ie z lic zo n e  ich  m nóstw o

M a lo w a ła  s ię  g o ry c z  i rozp acz. N ie  spała . N a  je j  p o lic z- n rzeb yw a  w  n ied o śc ig łe j g łę b in ie !  
kach  w id n ia ły  żó łte  p lam y. | N ie  s łu ch a ła  go, m im o, że  n ie  w ych od z iła  z pokoju

—- G dybyś był ch ory , byłabym  c ię  p ie lęgn o w a ła  — j i op a rta  o d rzw i, p a trzy ła  szk lan ym  w zrok iem  p rzed  sie- 
od rzek ła  w re s z c ie . —  P o n iew a ż  jed n a k  w y zd ro w ia łe ś , b ie, o tu la ją c  p iękne, o c ię ża łe  c ia ło  s ta rym  sz la frok iem , 
ośw ia d cza m  ci, że  n oga  m o ’ a r i e  pos tan ie  w ię c e j w  tym  P o trza sa ła  g ło w ą , ją k a ją c :
poko ju  i że m e chcę w ię c e j s łu ch ać  tw ych  zw ierzeń . —  N ie  ch c ia łam .^  N ie  chcia łam ... N ie  p o jm u ję  jak ..
M o g ę  tyko  n ie  zd ra d z ić  < ię, zapom n ieć  o tem, co w iem . I  n ie  m am  nikogo, k toby  m i d op om óg ł!
B oże, z l itu j s ię  n a d em n ą ' N ie  lic z  ju ż  na m nie, g a y ż  n ie 
z rob ię  w -ęce j an i je d n ego  kroku .

—  N ik c g o ?
U łagod zo n y , o b s e rw o w a ł ją  ze  sm utną iro n ją .

—  N ie  m asz n ik o go ?  —  rzek i. —  Ś lep a !

M yś la ła , że  m ów i o  sob ie  i o św ia d czy ła , że  n ie  chce 
z n im  m ieć  n ic  w ię c e j w sp ó ln ego , od rzu ca  z g ó r y  w s z e l­
k ie  je g o  p ro p o zy c je  i że  m a do n iego  w s trę t. M oże  
im a ła  n a d z ie ję , że  ją  u d erzy  A le  n i?  p rz e jm u ją c  się za 
p( w n i! ja ,  że  m ia ł na m yś li koguś in n ego .

—  N a le ż y  sob ie  p rzyp om n ieć  s ło w a : „J e s t  w śród  w as 
ktoś. kogo  n ie  zn ac ie ..."  —  rzek ł. —  W id a ć , że  byłem  
w  sem in arju m , p ra w d a ?  J es t w  L io g e a ts  ktoś. kogo nie 
znasz. Id ź  do n iego . P o zw a la m  c i p o w ied z ie ć  mu w szy s t­
ko, s ły s z y s z ’  N a w e t  to, co p o zo s ta je  w  zw ią zk u  z w y d a ­
rzen ia m i u b ie g łe j nocy.

M yś la ła , że  b red z i. G dy jed n ak  ob o ję tn ym  g łosem  
w y m ie n ił nazwnsko k s ięd za  F o rca s 'a , w yd a w a ła  się 
zm ieszan a :

—  T o  z ły  znak, że zn a jd u je  on  łaskę w  twyrch oczach  
—  rzek ła

—  Id jo tk a  —  m ruKnął p rzez  zęby. I  n ag le  ro z g n ie ­
w a ł się.

— • M asz słuszność, n ie  chodź do n iego . Jak  m ogłem  
zapomnieć, o tem  że on je s t  p ośm iew isk iem  ca łe j w si, 
że o k ry ty  je s t  hańbą? T c  tch ó rz , bo lżą  go, a on m ilczy . 
G dyby go  p row ad zon o  do rze źn i, r.’ e p isn ą łb y  naw et. 
L u d z ie  za rzu ca ją  mu n iecn e czyny1, k tó re  sam i sp e łn ia ją  
w ta jem n icy , a on b ie rze  je  na ( ieb ie . P o t r a f i  s tłu m ić  
okrzyk, że tc  n ie  on. T o  b ied n y  w y rzu tek  rod za ju  lu d z­
k iego , popych ad ło , z k tó rego  w szyscy  d rw ią , a on p r z y j­
m u je  to  w  m ilczen iu . S ied zi sam  w  sw ym  k ośc ie le  i o d ­
m aw ia  m o d litw y , a zacn i p a ra fia u ie  u n ika ją  go  i p o ­
g a rd za ją  nim , tak  sam o zresz tą , ja k  ty. N a w e t  je g o  p rz e ­
łożen i m a ją  go w  p od e jrzen iu , p on iew a ż  w y w o ła ł z g o r ­
szenie... C o?  —  dodał, p rz esu w a ją c  z ro z ta rgn ien iem  
ręką  joo czo le . —  Cc m ó w is z?

P rzek o n a ł się, że M a ty ld a  w ysz ła  ju z  z pokoju .

(D  c. n )

0 w yp o rn ośc i ’ 850 tonn. 8 le k k i"K  
k rą żo w n ik ó y1, z  c zego  jed en  ju ż  
zo sta ł spuszczon y na w odę. J es t 
to 9.000-to n n o w y  k rą żo w n ik  „ N e w  
c a s tle " , r o z w ija ją c y  s z j'b kcść  32,5 
w ęz ły , m oc za in s ta low a n ych  m a­
szyn  w y n o s i 96.000 K M ., n a  pok ład  
zab iera  dw a hyd^op lan y. R rą żo w  
nik „A p o l lo " ,  k tó rego  budow a b y ­
ła  ro zp oczę ta  w  1033 r „  w c ie lo n y  
zosta ł w  u b ieg łym  m ies iącu  do  f lo  
ty. z  s e r ji k on trto rp ed ow có w  opu 
śc iła  s toczn ię  p ie rw sza  je d ro s tk a  
„H o s t i ie “ , w vp o rn o ść  I30o tonn, 
szybkość 35,5 w ęz łó w , u zb ro je n ie :
1 d z ia ła  120 mm. i 8 w y rzu tn i to r ­
pedow ych . Od roku 1933 rem on tu ­
ją c y  s ię okręt- l in jo w y  „R e p u ls e "  
o jiu śc ił a rsen a ł i ro zp oczą ł s łu ż­
bę.

P o  zm ian ie  k o tłó w  i a r ty le r j i  
kosztem  1.4 m iljo n a  fu n tów , je d  
nostkę tę  m ożna u w a żać  za  zu pe ł­
n ie  now oczesną . D o rem on tu  ró w  
n :eż  oddan y zo-stał o k rę t l in jo w y  
„R e n o w n ", n a le żą cy  ao k la sy  
152.000 tonn. 1

W  c iągu  roku 1935 f ia ta  a n g ie l­
ska zw ięk szy ła  s ie  o  25 n ow ych  
jedn ostek , są to 3 k rą żow n ik i, 8 
k on trto rp ed ow có w . 4 łod z ie  pod ­
w odne. 4 tra u le ry , i 6 jean osteK ' 
p om ocn iczych . P ro g ra m  zb ro jeń  
na ro i: b ie żą cy  p rz ew id u je  budo­
w ę 32 jed n ostek , a w ie c  w  p o ró w ­
naniu  do roku  u b ie g łe g o  w zrós ł 
zb ro jeń  w yn o s i oko ło  40 p roc  Jesł 
to fa k t  w ie le  m ó w ią cy

S Y T U A C J A  P O L IT Y C Z N A  
A N G L J I

O becna sy tu a c ja  p o lity c zn a  A n  
g l j i  n ie  je s t  najiep-sza. U sa d o w ie ­
n ie  s ię  W ło ch ó w  nad  je z io re m  l a  
na s tw a rza  m eb ezp ie c zen s łw o  dla 
E g ip tu  i S u d a n u ." S tosunk i poli- 
ty c zn e  ze S tan am i Z.iednoczonem i 
w  d a ls zym  c ią gu  p rzed s ta w ia ją  
dużo do życzen ia . P rzeo b ra żen ia  
na D a lek im  W sch o d z ie , ro zs ze rze ­
n ie  s ię  w p iy w ó w  ja p oń sk ich  i  so­
w ie ck ich  w  A z j i  —  o to  są  n a jw a ż  
n ie js ze  b o lą c zk i a n g ie lsk ie  każda 
z n ich  je s t  na ty le  is to tn a , że  m o­
że stać s ię  w y s ta rc za ją c ym  p ow o­
dem  ao w o jn y . N ic  w ię c  d z iw n e ­
go, że  poczu c ie  s i ły  i b e zp iec zeń ­
stw a  n ie  je s t  w  te j  c h w ili  d om i­
n an tą  w  n a s tro ja ch  an g ie lsk ich  
m in is trów  i m ężów  stanu co s ię  
te ż  o d b ija  w  ra żą c y  sposób  na 
tak tyce  i p o lity c e  b ry ty js k ie j za ­
rów n o w  sp raw ach  eu ro p e ;sk i?h . 
ja k  i k o łon ja ln ych .

P rz e g ra n a  kam n an ja  o A b is y -  
n ję  zm usza rząd  W . B ry ta n ii do 
p o d ję c ia  ja k n a jw ;ększych  w y s ił ­
ków  w  k ierunku  u zb ro jen ia  p ań ­
stwa, g d y ż  h oroskopy  n a  p rzy ­
szłość n io  są w c a le  ró żo w e . *

R E D AK CJA : Warszawa, N ow y Świat 22■ Telefony: 666-68 (redaktor naczelny), 666-68 (sekretarjat), 665-9y (ogó l­
ny). Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w  godz. 12— 13.

AD M IN ISTR AC JA : Warszawa, A l Jerozolimskie 121 Telefony: Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kasa 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, tel. 621-56. Kantor —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres te legra ficzny —  AB C  W arszawa, Konto P .K  O. N r. 15-798.

P R ZE D S T A W IC IE LS T W A 1 Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel. 59, Włocławek, Cyganki 24, teł. J3&.
PR E N U M E R A TA ' m iejscowa (z odnoszeniem do Jomu) i na prowincji zi. 2-30 miesięcznie; wydanie B wraz 

t  dziełami Sienkiewicza zł. 3 .30 miesięcznie.

p  M  V  t i n ł r . C  i n  ń  • “  miejsce wyiołrosci 1 m ilimetra przez szerokość jednej szpal-
a «  K T A K  .  ty  (na wszy;tl.ich stronach po f  nzpalt): na 1-ej st-orie—  1 zL,

w tekście ( wśród artyku łów ) —  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —  {>0 gr., na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe —  1 zL Komunikaty i wyjaśnienia —  1.5C zł., opisy ipccialne — 3 z ł , lekar­
skie — 30 t i  NeUrołogja w !  p ,  Drobni pc 20 g za wyraz, duże litery  w ogłoszeniach „d 'obnych“ 'ie*y  
się za oddzielne wyrazy, a Mu-ity druk —  podwójnie Notatki reklamowe oznacza się c y frę  (N . j ,  a komaniba- 
ty I w j jaśnienia cy fra  (K . ,  Za terminy druku ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, teł 69*-SS —  hiuro M T O t  od godz 9 rano do 6 wiecz.

RedaIcU<r o d p o w ied z ia ln y : J ó z e f M a tu szc zyk D ru k  L ite ra ck a , S. z  •  o. w  W a r  N o w y  Ś w ia t 22, te l. W y d a w c a : S P Ó Ł K A  .W Y D A W N J O Z A  „Z G O D A "
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